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London (1680-1730) przybyt, po studiach w Gandawie i Paryzu do Londynu

okoto 1705 roku, mitoénicy sztuki klawesynowej mieli okazje zapozna¢ sie
z oémioma suitami Henry'ego Purcella, ktére udostepniono amatorom muzyki w 1696
roku, w rok po $mierci ich autora. Mozliwe, ze takze opublikowanie podrecznikéw
i materiatéw do nauki muzyki m.in. zbioru tancéw Court Ayres or Pavins, Almaines, Corants
and Sarabands (1655), New Lessons and Instructions for the Virginals (1678) Johna
Playforda oraz utworéw Johna Blowa oémielito przybysza z Flandrii do zajecia sie dydak-
tyka klawesynowa, ktéra przyniosta mu miano mistrza w nauczaniu gry na klawesynie.

Na karcie tytutowej kompozytor napisat, ze oddaje w rece wykonawcy Six
Suits of lessons for the Harpsicord or Spinnet in most of the Key's with Variety of
Passages and Variations Throughout the Work (pisownia oryginalna), czyli lekcje
w réznych tonacjach, ze zréznicowanymi pasazami i wariacjami. Patrzac w tekst mu-
zyczny od razu mozemy zatozyé, ze kompozytor pragnat uczyé improwizowania
i generalnie sztuki partimento, jakze modnej i przydatnej do wzbogacenia interpretaciji.
Powtarzalno$¢ schematéw melodyczno-rytmicznych pomagata utrwali¢ pewne przydatne
przeprowadzenia motywiczne, ktére potem mozna byto wykorzystywaé w podobnych po-
chodach zaréwno w partii prawej reki, jak i w obrebie linii basowej. Wida¢ tu wptywy muzyki
wioskiej, ale i francuskiej, ktéra catkiem przyjemnie przyjeta sie w Londynie, a to ze wzgledu
na zamitowania kréla Karola Il, ktéry spedzit az 9 lat w podrézy na Kontynencie stuchajac
muzyki francuskiej. Po powrocie do kraju w 1660 roku krél powotat zespét na wzédr 24 muzy-
kéw Ludwika XIV, ztozony z instrumentéw z rodziny skrzypiec, w miejsce consortu viol, lutni
i kornetdw, ktéry wystepowat zaréwno w teatrze jak i na dworze.

Jean Baptiste Loeillet przybywajac do Londynu znakomicie wtopit sie w trend fascynaciji
muzyka francuska, ale réwniez powszechnie panujaca wtoska i eklektyzmem stylistycznym, tak
dobrze rozpoznawalnym np. w utworach klawesynowych Georga Friedricha Haendla. Muzyka
wioska w oczywisty sposdb zawtadneta cata Europa, a takze Anglia, ze szczegdlnym naciskiem
na Londyn. Powszechna obecno$é wtoskich instrumentalistéw, tuzéw wokalnej sztuki opero-
wej oraz zamitowanie do wtoskiego sposobu wyrazania emocji, odcisneto znaczace pigtno
w twdrczoéci kompozytordéw i tych rdzennych, i tych przyjezdnych.

Zanim Jean Baptiste Loeillet (Lullie lub Lully), znany tez jako John Loeillet of

Szeé¢ Suit klawesynowych Loeilleta mozna podzieli¢ na dwie odstony. Na pierw-
szg sktadaja sie takie czeéci jak: Allemande, Corente, Sarabande, Aria, Minuet i Giga
w tonacjach: g-moll, A-Dur i c-moll.

W drugiej natomiast Arie zastepuje cze$¢ taneczna w formie Gavotte. Tu tonacje zdomi-
nowane sg przez tryb durowy (D-Dur, F-Dur, Es-Dur), takze z przewaga tonacji bemolowych.

Nie znajdziemy w owych Lessons Jeana Baptiste'a Loeilleta fascynacji Stylus phan-
tasticus, o ktérym pisali m.in. Athanasius Kircher i Sébastien de Brossard zwracajac uwage
na swobode przeprowadzenia narracji i pozbawionego wszelkich ograniczeh sposobu kom-
ponowania. Taki styl oparty na réznorodnych elementach wyrazu muzycznej wypowiedzi
z pewnoscig wnidstby do tych kompozycji pierwiastek wirtuozerii. Suity nie s tez poprzedzo-
ne Prélude, ani nie zawierajg cze$ci fugowanych, jak np. w zaawansowanych fakturalnie i wy-
konawczo Suitach klawesynowych Haendla, wydanych w tym samym roku 1723. Ale moze nie
o to chodzito kompozytorowi, a raczej tylko o zapoznanie klawesynisty, w stopniu $redniego
zaawansowania w grze na tym instrumencie, z elementami $§piewnego prowadzenia frazy,
mozliwo$ciami zdobienia, rejestracji i nauki zréznicowanej artykulacji.

Kompozytor poza oznaczeniami nazw tafcéw nie pozostawia wielu suge-
stii interpretacyjnych. Artykulacje zapisuje sporadycznie (Corente A-Dur, Air c-moll,
Gavotte D-Dur i F-Dur) i zawsze dotyczy ona taczenia nut pod dwie-coulé, ktére
dodajg wykonaniu elegancji i lekkoéci. To samo odnosi sie do oznaczeh dynamicz-
nych ograniczonych do prostych okreélen < piano i forte >, oznaczonych jedynie
w Sarabande z | Suity g-moll!

Generalnie czeéci cyklu sktadajg sie z tafcéw o budowie dwuczeéciowej,
gdzie druga cze$¢ wystepuje w tonacji Dominanty. Jedyne odstepstwa od tej re-
guty mozemy znalez¢ np. w Sarabandzie z V Suity F- Dur, gdzie cze$¢ érodkowa napi-
sana jest w tonacji f-moll, po czym powraca mysl poczatkowa w tonacji podstawowe;j,
z wypetnionym harmonicznie basem.

To moze z kolei sugerowaé przygotowanie do ¢éwiczeh z zastosowaniem partimento,
stanowiacego kolejny stopief wtajemniczenia w edukacji muzyka grajacego na instrumen-
tach klawiszowych. Takze Menuet ze Suity D-Dur ma cze$é wewnetrzna, ktéra mogtaby byé
oznaczona jako Menuet Il, w tonacji paralelnej h-moll, po ktérej nastepuje da capo i powrét



Menueta w tonacji zasadniczej.

Arie sktaniaja sie ku typowej wioskiej stylistyce, jednak w | Suicie g-moll, dru-
ga cze$¢ zaczyna sie w tonacji d-moll, co stanowi przetamanie pdzniejszego sche-
matu. Jedynie w catym cyklu Aria ze Suity c-moll ma dopisane double, co réwniez
moze sugerowaé propozycje sposobu rozbudowanego zdobienia linii melodycznej
i zachecania wykonawcéw do podjecia takiego wyzwania. Znamy rozbudowane Double
z np. Suit angielskich Jana Sebastiana Bacha, ktére zostaty wydane wczeéniej niz Lessons
Loeilleta.

Gavottes zachowuja schemat dwuczeéciowy - Tonika-Dominanta z bezpiecz-
nym powrotem do tonacji zasadniczej. Pod wzgledem wyrazowym metrum Menu-
etdéw, poprzedzajacych ostatnig cze$é¢ w formie giga sugeruje przewage szybkich temp
z wyjatkiem Il i Il Suity w metrum %.

Bioragc pod uwage sktonnoéci stylistyczne Jeana Baptiste'a Loeilleta moz-
na zauwazy¢, ze Allemande z | Suity zapisana jest w rytmie punktowanym tak, jak-
by kompozytor chciat od samego poczatku nawigzaé¢ do francuskiego inégalité
i zasugerowaé wykonawcy swoje preferencje stylistyczne. Taki zabieg nie powtarza sie
w pozostatych Allemande, ktére swoim zapisem moga prowokowa¢ do takiej interpretaciji.
Natomiast w Il Suicie A-Dur jedynie potowa taktu | i Il czastki maja charakterystyczny
poczatek Allemande, dalej narracja jest typowa dla preludium o toccatowym charakterze.

Zapis Allemande z III Suity c-moll przywotuje na mysl| te same tance z Ordre Francois
Couperina, réwniez mitoénika twérczoéci Arcanela Corellego, jednak z pewnymi réznicami
w zapisie ornamentacji, a przynajmniej czestotliwosci jej wystepowania.

Corente w przewadze napisane w metrum % sa we wtoskiej stylistyce, za wyjatkiem II
Suity A-Dur, gdzie mozemy spotka¢ charakterystyczne hemiole i sporo ozdobnikéw.

Corrente(!) z Il Suity c-moll cechuje $piewno$é uksztattowana pod wpty-
wem rytmdéw synkopowanych uzupetniajgcych fraze naprzemiennie w partiach oby-
dwu rak. Pozostate Corente, jak np. z V i VI suity, charakteryzuja sie szybkim tempem
i potoczystoécig frazy. Sarabanda na % =z Il Suity A-Dur z kroczacym basem
i uzupetniajacymi sie rytmami, jak w niektérych Almandach Purcella, przypomina wybrane
wolne czeéci z Sonat skrzypcowych z op. 5 Corellego. W tej czeéci oraz Menuecie z VI Suity

Es-Dur, kompozytor zastosowat doéé nieoczekiwany zabieg polegajacy na wzmocnieniu
linii melodycznej lewej reki oktawami. Czyzby proponowat kolejng mozliwoéé interpretacji
swoich lekcji dydaktycznych?

Kohczaca kazda suite Giga zdecydowanie ma corelliowski charakter nawigzujacy do
stynnych sonat skrzypcowych tego kompozytora, ktérego Loeillet bardzo cenit.

Podczas organizowanych w swoim domu cotygodniowych koncertéw w jednym z pro-
graméw zaprezentowano po raz pierwszy w Anglii Concerti grossi op. 6 Arcangela Corellego.

Mozna wysnu¢ taka hipoteze, ze jednak estetyka wtoska byta najbardziej pociagajaca
dla lamandzkiego kompozytora, ktéry, jak wielu innych kompozytoréw z Kontynentu, swoje
zycie zwiagzat z Londynem.

Loeillet udzielat lekcji gry na klawesynie oraz ceniony byt takze jako organista, ktéry
wraz z Georgiem Friedrichem Haendlem i Williamem Croftem testowat nowe organy w St
Dionis Backchurch, na ktérych potem grat Charles Burney.

Lilianna Stawarz




skiego w Poznaniu, gdzie studiowata w klasie klawesynu doc. Z. Brencz-Budny
i mgr E. Mielczarek-Poprawy oraz w klasie organéw doc. R. Sroczynskiego.

W latach 1978-92 brata udziat w licznych kursach interpretacji muzyki dawnej, pracujac
pod kierunkiem prof. Z. Rouzickovej, C. Tinleya, P. Lissauera i L. Kedrackiego. Juz w czasie studiéw
rozpoczeta wspbtprace z Filharmonia Poznarnska w zakresie wykonywania partii basso continuo
w utworach orkiestrowych i wokalno-instrumentalnych (dzieki temu miata mozliwo$é wspét-
pracy ze S. Stuligroszem, J. Kurczewskim, S. Harthem, N. Petri, H. Szeryngiem, . Ojstrachem,
D. Hope'em i Ch. Hogwoodem). Wystepuje z wieloma polskimi zespotami orkiestrowymi (m.in.
Collegium Viridimontanum, Orkiestra Kameralng Wratislavia, Orkiestra Kameralng Leopoldinum,
Filharmonia Poznahska, Filharmonia Sudecka, Filharmonig Lubuska, Filharmonia Gorzowska),
a jako kameralistka wspétpracuje z wybitnymi solistami — instrumentalistami oraz wokalistami,
wykonujacymi muzyke dawna (m.in. G. Apap, B. Cocset, B. Niziot, D. Severin, P. Esswood, B. i A.
Bryta, R. Nakoneczny, M. Michatowska, M. Boberska, T. Raczkiewicz, J. J. Monowid).

Jako solistka i kameralistka dokonata wielu nagraf (m.in. 5 CD z muzyka J. S. Bacha,
A. Vivaldiego, F. Nowowiejskiego, barokowych kompozytoréw baskijskich), jest tez autorka pu-
blikacji muzycznych m.in. ksiazki ,Klawiszowa muzyka baskijska XVIII wiek na podstawie zbioru
Padre Donostii ,Musica de Tecla en el Pais Vasco Siglo XVIII", wydanej przez Wydawnictwo
Akademii Muzycznej im. |. J. Paderewskiego i artykutéw na temat muzyki hiszpanskie;j.

Koncertowata w Niemczech, Francji, Holandii, Szwajcarii, Szwecji, Wioszech, Austrii, Sta-
nach Zjednoczonych, Meksyku, Hong Kongu i na Tajwanie.

Oprécz dziatalnosci koncertowej, M. Banaszkiewicz-Bryta prowadzi, jako profesor tytularny,
klase kiwesynu w Akademii Muzycznej w Poznaniu, od roku 2007 kierowata Zaktadem Instru-
mentdw Historycznych, a od 2019 Katedra Historycznych Praktyk Wykonawczych. Jako prezes
Stowarzyszenia ,DisCe" prowadzi intensywna dziatalno$¢, animujaca zycie muzyczne $rodowiska
wielkopolskiego, realizujac autorskie projekty: ,Forum Kameralne Muzyki Dawnej", ,Maestro Fla-
tau", Wieczory Zamkowe w Kérniku", ,Akademicki Konkurs Klawesynowy". Za swoja dziatalno$é
Maria Banaszkiewicz-Bryta zostata uhonorowana wieloma odznaczeniami m.in. Medalem Komisji
Edukacji Narodowej i Srebrnym Medalem ,Zastuzony Kulturze Gloria Artis".

M aria Banaszkiewicz-Bryta jest absolwentka Akademii Muzycznej im. I. J. Paderew-




WILLA PRZY UL. HENRYKA WIENIAWSKIEGO 3

agrania, ktérych dokonano we wrzeéniu 2023 roku, zostaty zrealizowane w wyjatko-
N wej lokalizacji — wewnatrz Willi mieszczacej sie przy ulicy Henryka Wieniawskiego
3 w Poznaniu.

Cho¢ Willa ze sztuka muzyczna w catej swojej historii niewiele miata wspdlnego, dzieki
uprzejmosci Wtadz Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w latach 2022 — 2023 tymczasowo
goscita poznansky Akademie Muzyczng im. Ignacego Jana Paderewskiego, umozliwiajac prace
studentom i pedagogom podczas remontu macierzystej Uczelni. Pierwotnie jednak juz od po-
czatku swego istnienia Willa zwigzana byta z medycyna, dla celéw wihasnie tej sztuki zostata
wybudowana. W 1912 roku przeniesiono tu bowiem (z ul. Wroctawskiej) dziatajacy od 1899 roku
Instytut Higieny. Dzisiejsza ulica Wieniawskiego (wéwczas Konig Ring) byta czescia tzw. Dziel-
nicy Cesarskiej, ktéra stanowita nie tylko éciste centrum administracyjne dawnego Posen — byta
takze jedna z najwazniejszych i najbardziej reprezentacyjnych czeéci miasta. Gmach Instytutu
Higieny w poréwnaniu z Collegium Minus czy budynkiem dzisiejszego Teatru Wielkiego zyskat
doéé prosta, klasyczng forme. Projektantem Willi byt Fritz Teubner, natomiast jej gtéwnym
budowniczym Walther Bettenstaedt.

W latach 20. XX wieku Instytut przeksztatcit sie w Zaktad Bakteriologii Uniwersytetu
Poznanskiego, ktéry po Il Wojnie Swiatowej zostat przemianowany na Zaktad Mikrobiologii
Lekarskiej i pod taka nazwa funkcjonowat w tym miejscu az do 2022 roku.

Najbardziej dramatyczne wydarzenia, zapisane na kartach historii Willi przy Wieniaw-
skiego, dziaty sie w latach 1939 — 1945 w czasie trwania Il Wojny Swiatowej. Zaktad wtaczony
zostat wéwczas do Uniwersytetu Rzeszy, a na jego terenie przeprowadzano na Polakach tra-
giczne w skutkach eksperymenty medyczne. Zatrwazajaca dziatalno$¢ Niemcdw doprowadzita
do powstania grupy Odwetu Zwiazku Walki Zbrojnej, na ktérej czele stanat zotnierz AK, doktor
medycyny oraz pracownik Zaktadu Bakteriologii UP Franciszek Witaszek. Grupa ,witaszkowcéw",
gdyz takim mianem bywa w skrécie okreslana, wykonywata wyroki $mierci na najbardziej okrut-
nych, niemieckich agresorach. Ostatecznie 8 stycznia 1943 roku Franciszek Witaszek wraz ze
swoimi wspébtpracownikami zostat stracony w Forcie VIl w Poznaniu. Dzisiaj wzrok wszystkich

wchodzacych do Willi natychmiast przyciaga tablica, upamietniajaca dziatalno$¢ stynnego
doktora Witaszka.

Podczas dziatah zbrojnych w latach 1944 - 1945 budynek Zaktadu Bakteriologii zostat
niemal doszczetnie zniszczony, jednak po zakohczeniu wojny bardzo szybko podjeto decyzje
o jego odbudowie, ktéra oficjalnie zakohczono w 1949 roku. Rok pézniej swoja dziatalnosé roz-
poczat wspomniany wczeéniej Zaktad Mikrobiologii Lekarskiej Akademii Medycznej.

Wspbdtczesdnie szczycaca sie dtuga i niezwykta historig Willa przy ul. Wieniawskiego 3
czeka na zupetnie nowy rozdziat, ktéry tym razem napisze Instytut Historii Sztuki oraz Wydziat
Nauk o Sztuce UAM w Poznaniu.




JAK TO DZIALA, CZYLI O DZWIEKU

agranie ptyty Loeillet miato miejsce w Willi przy ulicy Henryka Wieniawskiego w Po-

N znaniu. Jest to budynek, w ktérym mieécita sie czeéé Katedry Historycznych Praktyk
Wykonawczych poznanskiej Akademii Muzycznej. Producent albumu wybrat jedna

z sal potozonych na pietrze, ktérej kubatura w jego ocenie pozwalata na dokonanie nagrania wraz
z uchwyceniem ambientu pomieszczenia. Wazne byto réwniez to, ze cykl utwordw, ktéry Pan-
stwo otrzymuja do rak, zostat pomyslany do grania wtaénie w takim wnetrzu. Jak pisze muzyk:

.Jjest to bowiem muzyka kameralna, ktérej powotanie najlepiej funkcjonuje w bliskim kon-
takcie z artysta".

Jedna z cech techniki nagraniowej przyjetej przez pana MICHALA BRYLE, ktéry w tym
przypadku taczy role producenta i realizatora nagraf, jest dazenie do minimalizacji toru nagra-
niowego. Ma to poméc w uwolnieniu sie od znieksztatceh wprowadzanych przez dodatkowe
urzadzenia. W tym przypadku zdecydowat sie na bliskie ujecie mikrofonami Microtech Gefell
M221 - para gtéwna stereo — co, jak méwi, pozwolito na ,bardzo precyzyjne ulokowanie instru-
mentu w ogdlnej panoramie". Z kolei dalsza para mikrofonéw Microtech Gefell M320 ulokowana
byta w reakcji na zebranie catego pasma poprzez otwarcie klapy instrumentu i bazowanie na
odbiciu jego fali dzwiekowe;.

Kolejna cecha szczegdlna jego nagran jest wyeliminowanie zewnetrznych przedwzmac-
niaczy mikrofonowych i skorzystanie z tych, ktére oferuje przetwornik cyfrowo-analogowe-
go Merging Technologies Hapi Mk Il. Materiat ma parametry DXD, a wigc 352.8 kHz, 32 bity
i zostat zmiksowany i poddany masteringowi ,in-the-box", czyli w stacji DAW. Wyj$ciowy sygnat
stereofoniczny i surround zostat nastepnie przekonwertowany na sygnat DSD, z my$la o ptycie
hybrydowej SACD.

Nagrania z klawesynem w roli gtéwnej borykaja sie z przeréznymi problemami. A to
sg zbyt jasne, a to zbyt mato szczegdtowe, a zazwyczaj nie potrafia pokazaé prawdziwej
skali instrumentu. Nagranie o ktérym mowa jest inne. Z jednej strony jego barwa jest niska,
a brzmienie instrumentu docigzone. To delikatne przechylenie balansu tonalnego w kierunku

masy i skali dato w efekcie duzy obraz instrumentu i swego rodzaju namacalno$¢ dzwieku. Jego
brzmienie nie jest jednak przesadzone, a to dlatego, ze duza role w odbiorze tego przekazu gra
bardzo tadnie, dobrze, ze smakiem dobrany pogtos. Instrument stychaé po prostu tak, jakby
stat w rogu $redniej wielkoéci pomieszczenia o wysokim suficie, z kotarami wokét niego, a my
jakby$my siedzieli kilka metréw dale;j.

To nagranie, ktére ma w sobie duzo ciepta, czyli nie jest ,odchudzone" - w przypadku
klawesynu to trudny zabieg. Ale tez jest zwiewne, w tym sensie, ze dzwigk rozchodzi sie
w przestrzeni gtadko i w czysty sposéb. Nagrania ,in-the-box" maja zazwyczaj problem z nasyce-
niem pasma i rozdzielczoscig, co jest paradoksem, bo rezygnacja z zewnetrznego, analogowego
stotu mikserskiego i analogowych urzadzen peryferyjnych, takich jak kompresory, limitery czy
equalizery, zeby nie wchodzi¢ w to gtebiej, czesto prowadzi do bezosobowego, wypranego
z emocji dzwieku, choé¢ powinno byé odwrotnie. Tutaj jest inaczej. Rozdzielczoé¢ jest dosko-
nata, podobnie jak obrazowanie w stereoskopowej przestrzeni, ale najwazniejsza wydaje sie
barwa, niska, gesta i nasycona. Nawet szum pomieszczenia, wygaszany przez realizatora wraz
z gadnieciem samego dzwieku na kofcu utwordw, jest gesty i podobny do tego, ktéry znamy
z nagrana taémie analogowe;j.

Bardzo mi sie ta ptyta podoba, muzycznie, ale i dzwiekowo. Jest niezwykle przyjemna
w stuchaniu i z wysokiej klasy systemem audio da gesty, ogarniajacy nas dzwiek o bardzo
relaksujacym charakterze. Bedziemy chcieli stucha¢ jej gtoéno, poniewaz wraz z podkrecaniem
gatki sity gtosu dostaniemy coraz wigkszy, coraz gtebszy obraz instrumentu, co$ jakby okno
otwarte pomiedzy kolumnami. Goraco polecam!

dr Wojciech Pacuta
redaktor naczelny ,High Fidelity"

MK iy,
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téw fonograficznych spetniajacych standardy dzwieku wysokiej definicji. Idea
formatu audio o zwiekszonej czestotliwo$ci wptywa na immersje doznan, dzigki
ktérej odbiorca moze doéwiadczaé autorskiej interpretacji artysty w sposéb bardziej namacalny.

M anufaktura Prelude Classics zostata zakorzeniona w filozofii realizowania projek-

Produkcje Oficyny realizowane sg z nastawieniem uchwycenia naturalnych waloréw
brzmieniowych instrumentu oraz akustycznych wtasciwoéci pomieszczen, spetniajac oczekiwa-
nia melomanéw w konteksécie audiofilskiej jakoéci nagranego materiatu.

Dziatalno$é Wydawnictwa determinuje misja podjecia préby uchwycenia emocji zwiaza-
nych z odczuwaniem muzyki. Muzyka klasyczna jest bowiem dziedzing sztuki, ktéra odzwier-
ciedla mozliwie wszystkie rodzaje uczué dotyczacych ludzkiej percepcji.

POBIERZ DODATKOWE MATERIALY >>

Album z kompletem VI Suit klawesynowych J. B. Loeilleta dostepny jest w formie hybrydowego
nosénika Super Audio CD oraz plikéw DSD.




(1680-1730), arrived in that city around 1705 (following his studies in Ghent and

Paris), harpsichord lovers and music amateurs in England had already been familiar
with Henry Purcell's eight suites published in 1696, a year after the composer's death. Hand-
books and other educational publications, such as John Playford's dance collection Court Ayres
or Pavins, Almaines, Corants and Sarabands (1655), New Lessons and Instructions for the Vir-
ginals (1678), as well as prints of music by John Blow, may also have encouraged the newcomer
from Flanders to print his educational cycle for the harpsichord — a project which established
his reputation as a master teacher of that instrument.

As the title page informs us, the collection comprises Six Suits of lessons for the Harp-
sicord or Spinnet in most of the Key's with Variety of Passages and Variations Throughout the
Work (original spelling), that is, keyboard lessons in various keys, featuring different arpeggio
exercises and variations. The character of the music immediately suggests it was meant to teach
improvisation and, overall, the highly fashionable art of partimento, which was a handy tool for
enhancing a work's interpretation. The repetitive melodic and rhythmic patterns reinforce the use
of certain useful motivic progressions that could similarly be applied in both right hand and the
bass line. The music betrays both Italian and French influence. The latter was quite congenially
established in London owing to king Charles II's personal preferences derived from his nine long
years of travels on the Continent, where he would listen to French music. Having returned to
England in 1660, he founded an ensemble modelled on Louis XIV's 24-piece orchestra, comprising
instruments of the violin family which replaced the consort of viols, lutes, and cornetts. The
ensemble performed at both the theatre and court.

On his arrival in London, Jean Baptiste Loeillet perfectly tapped into this trend of fascina-
tion with French style and the then dominant Italian music, as well as the stylistic eclecticism
easily discernible, for instance, in the harpsichord works of George Frideric Handel. Italian
music definitely reigned supreme both on the Continent and in England — London in particular.
Italian instrumentalists and operatic stars were everywhere. Their presence, along with a vogue
for the Italian type of emotional expression, significantly influenced both local composers and
foreign arrivals.

Loeillet's cycle of six harpsichord suites can be divided into two groups, the first of which

Before Jean Baptiste Loeillet (Lullie, Lully), also known as John Loeillet of London

consists of Allemande, Corente, Sarabanda, Aria, Menuet, and Giga in G minor, A major, and C
minor, whereas in the second group the Aria is replaced by a dance (Gavotte) and the major
mode becomes dominant (D, F and E-flat major — likewise mostly flat key signatures).

One will not find in Loeillet's Lessons a fascination with the stylus phantasticus as de-
scribed for instance by Athanasius Kircher and Sébastien de Brossard, who emphasised freedom
of narrative structure and rejection of all limitations. Such a style of composition, based on
varied tools of musical expression, would certainly introduce a virtuosic streak into Loeillet's
collection. This, however, is not the case. His suites are not preceded by préludes, either, nor
do they include fugue-based movements such as those found in Handel's texturally advanced
and technically difficult Harpsichord Suites, also published in 1723. Such complexities do not
seem to have been Loeillet's goal. His intention was to teach moderately advanced performers
the art of songlike phrasing, different types of ornamentation, registration, and articulation.

Apart from dance names, there are scanty performance guidelines in the print. Articulation
is only sporadically marked (as in Corente in A major, Air in C minor, Gavottes in D and F major),
and the only notated element is the coulé (slide) grouping of two notes for the sake of elegance
and lightness. The same is true of dynamic markings, which are limited to simple < piano and
forte > indications, found exclusively in the Sarabande from Suite No. .

The suite movements are principally bipartite dances in which the second section is in
the key of the dominant (with some few exceptions such as the Sarabande from Suite No. V,
whose central segment in F minor is followed by a recurrence of the initial musical thought in
the principal key, complemented by harmonic bass. This may have been intended as preparation
for partimento exercises — the next stage of initiation for keyboard players. The Menuet from
Suite No. IV likewise contains a central segment (which could be marked as Menuet Il) in the
parallel key of B minor, followed by da capo and a return of the Menuet in the principal key.

The Arias tend towards the typical Italian style and model, though in Suite No. | in G Minor
the second section starts in D minor — a divergence from the later pattern. In the whole cycle,
only Suite in C Minor features a Double added to the Aria, which may be taken as a proposal
for complex melodic ornamentation and an encouragement to take up such a challenge known,
for instance, from the extensive Double sections of Johann Sebastian Bach's English Suites
(published before Loeillet's Lessons). The Gavottes maintain the bipartite tonic-dominant model



with a 'safe' return to the principal key. In expressive terms, the time signature in the Menuets
(which precede the final movement — Giga) suggests predominantly fast tempi except in Suites
Nos. Il and Il (in 34).

The Allemande from Suite No. | is notated with punctuated rhythms which, considering Loe-
illet's stylistic predilections, looks like a reference at the very start to the French inégalité. Though
this element is missing from the other Allemandes, their notation does encourage an analogous
interpretation. In Suite No. II, however, only half of the measure in segments | and Il starts charac-
teristically of an Allemande, whereas the rest of the narration is typical of a toccata-like prelude.
In Suite No. Ill, the notation of the Allemande brings to mind dances of the same genre from the
Ordre by Francois Couperin (likewise an enthusiast of Arcangelo Corelli's output) except for some
differences in notating ornamentation, or at least in the frequency of its use.

The Corentes are mostly in % time and Italian style, except for Suite No. Il, where this
movement features characteristic hemiolas and many ornaments. In Suite No. Il this section
(spelled as Corrente) has a song-like character owing to syncopated rhythms that complement
the phrasing alternately in both hands. The remaining Corente segments (e.g. Suites Nos. V and
V1) are in fast tempi with lively fluent phrasing.

The Sarabande from Suite No. I, in % time with striding bass and mutually complementary
rhythms (as in some of Purcell's Allemandes), resembles certain slow movements from Corelli's
Violin Sonatas, Op. 5. In Suite No. VI, Sarabande and Menuet, the composer applies a rather
unexpected concept, doubling the left-hand melody in octaves. Should this be taken as another
educational-interpretative hint?

All the suites end with a Giga, clearly modelled on the famous Violin Sonatas by Corelli -
a composer whom Loeillet held in very high regard. It was during the weekly concerts held at his
home that Corelli's Concerti grossi, Op. 6 were first presented in England. One might conclude
that for this Flemish artist — who, like many other composers from the Continent, associated his
life and career with London — the Italian aesthetic was most attractive, after all.

Apart from teaching the harpsichord, Loeillet was also a highly regarded as an organist.
With Handel and William Croft, he tested the new organ of London's St Dionis Backchurch, the
later instrument of Charles Burney.

Lilianna Stawarz

of Music in Poznan, where she studied harpsichord with Zofia Brencz-Budny,

DMus, Habil. and Ewa Mielczarek-Poprawa, MMus, as well as organ with Romuald
Sroczyniski, DMus, Habil. In 1978-92, she took part in numerous early music performance
workshops and masterclasses, taught by Zuzana Razi¢kova, Colin Tinley, Péter Lissauer, and
Leszek Kedracki. Already during her studies she began to perform figured bass in orchestral
works with or without voices at Poznan Philharmonic, where she collaborated with Stefan
Stuligrosz, Jerzy Kurczewski, Sidney Harth, Michala Petri, Henryk Szeryng, Igor Oistrakh,
Daniel Hope, and Christopher Hogwood.

The artist has appeared with such Polish orchestras as Collegium Viridimontanum, Wrati-
slavia and Leopoldinum chamber orchestras, philharmonic orchestras from Poznan, Watbrzych,
Zielona Géra, and Gorzéw. She has interpreted chamber music with such eminent early music
performers as Gilles Apap, Bruno Cocset, Barttomiej Niziot, Domenico Severin, Paul Esswood,
Bartosz and Aleksandra Bryta, Robert Nakoneczny, Marzena Michatowska, Marta Boberska,
Tomasz Raczkiewicz, and Jan Jakub Monowid. She has given concerts in Germany, France, the
Netherlands, Switzerland, Sweden, Italy, Austria, the United States, Mexico, Hong Kong, and
Taiwan. As a soloist and chamber musician, she has recorded extensively, including five CD
albums of music by Johann Sebastian Bach, Antonio Vivaldi, Feliks Nowowiejski, and Basque
Baroque composers.

She has also authored the book Basque Keyboard Music in the Eighteenth Century (based
on Padre Donostia's Musica de Tecla en el Pais Vasco Siglo XVIII, Paderewski Academy of Music
Publishing House) and papers on Spanish music. Apart from her concert activity, Banaszkiew-
icz-Bryta is a bearer of the Polish state's professorial title and a faculty member at her alma
mater in Poznah, where she was head of the Faculty of Historical Instruments (from 2007) and
the Chair of Historical Performance Practice (since 2019). As President of 'DisCe' Association
she has been intensely involved in the music life of the Greater Poland region, where she has
authored and implemented such projects as the 'Early Chamber Music Forum', 'Maestro Flatau!,
'Evenings at Kérnik Castle', and the 'Academic Harpsichord Competition' Her work has been
recognised with numerous awards, such as the Medal of the Commission of National Education
and the Silver Medal for Merit to Culture — Gloria Artis.

M aria Banaszkiewicz-Bryta graduated from the Ignacy Jan Paderewski Academy



VILLA AT 3 HENRYKA WIENIAWSKIEGO STREET

villa at 3 Henryka Wieniawskiego Street in Poznan. Historically, the villa's only link
to music is the fact that, courtesy of the Adam Mickiewicz University's authorities,
it temporarily housed the Paderewski Academy of Music in 2022-23, making it possible for
students and teachers to continue their work while the Academy's own building was being ren-
ovated. The villa had originally been associated with the medical science, since it was erected
as a new venue (from 1912) for the Hygiene Institute (est. 1899, originally located in Wroctawska
Street). The present-day Wieniawskiego Street (then Kénig Ring) was part of the so-called Im-
perial District of Poznah (then Posen), the city's strict administrative centre and one of its most
important and elegant parts. Unlike the Collegium Minus and the present-day Grand Theatre,
the Hygiene Institute, designed by Fritz Teubner and built under the supervision of Walther
Bettenstaedt, is rather simple and classical in form. In the 1920s the Institute was converted
into Poznah University's Faculty of Bacteriology, which became the Department of Medical
Microbiology after World War Il and operated under this name at the same location until 2022.
The most dramatic events took place in the villa in 1939-45, during World War Il, when
the faculty became part of the Reichsuniversitat Posen and the site of gruesome medical ex-
periments conducted on Polish citizens. These horrifying practices of the Germans led to the
establishment of an underground ZWZ (Union of Armed Struggle) retaliation unit led by Home
Army soldier Franciszek Witaszek, a medical doctor and staff member of the University's Faculty
of Bacteriology. The unit, called 'Witaszek's men' for short, carried out death sentences which the
Polish state passed on the cruellest among the German invaders. Witaszek and his collaborators
were executed on 8 January 1943 at Poznai's 7th Fort. The famous doctor is commemorated by
a plaque which attracts the eyes of all those who enter the villa today.
The Faculty was almost completely destroyed during military campaigns in 1944-45. The
decision to rebuild it was taken soon after the war. Construction work was officially completed
in 1949, and the already mentioned Department of Medical Microbiology (of the Medical Acad-

The album was recorded in September 2023 at a unique location — the interiors of the

emy, now — the University of Medical Sciences) was inaugurated there in the following year.
The present time opens a new chapter in the villa's history as the seat of the Adam Mickiewicz
University's Institute of Art History (part of the Faculty of Arts Studies).

HOW IT WORKS: ABOUT THE RECORDING

oeillet was recorded at 3 Henryka Wieniawskiego Street in Poznan, the villa that

Lpartly housed the Chair of Historical Performance Practice of Poznaf's Academy of

Music. The album producer chose an upper floor room that he deemed large enough

to capture the venue's ambience. Importantly, the suite cycle presented here was intended for

performance in precisely this kind of space, since such ‘chamber music best fulfils its destined
role where there is close contact with the artist,’ as the musician explains.

One of the qualities of the recording technique selected by MICHAL BRYLA in his joint
capacity as sound engineer and recording producer is to make the signal trajectory as short
as possible so that distortion caused by equipment is minimalized. Close range is captured by
a pair of Microtech Gefell M221 main stereo mikes, which, according to Bryta, make it possible

'very precisely to situate the instrument in the overall sound panorama A couple of Microtech

Gefell M320 microphones placed at a larger distance react to the entire range by opening the
instrument's lid and capturing the thus reflected sound waves.

Furthermore, external mic preamps are eliminated in favour of the Merging Technologies
Hapi Mk Il digital-analogue processor. The sound is recorded in DXD (352.8 kHz, 32-bit) quality
and mastered 'in the box' (that is, in a digital audio workstation). The input stereo and surround
signal is subsequently converted to DSD format for the needs of a hybrid SACD release.

Recording a harpsichord creates all kinds of problems. On some recordings the sound is
too bright, not detailed enough, or (usually) it does not reflect the true range of the instrument.
This album is different. On the one hand, the sound is low and has substance. The balance subtly
tilts towards mass and range, which makes the instrument sound 'large' and in a way palpable.



The sound is by no means exaggerated, however, since much of this effect is produced by
a tastefully and pleasantly conceived reverb, so that the harpsichord sounds as it really would
in the corner of a medium-sized room with a tall ceiling and curtains on both sides while the
listener is seated several metres away from the instrument.

The recording has much warmth. It is not overly 'thin' (a substantial achievement, for the
harpsichord) but it is ‘airy' in the sense of the spreading waves sounding all pure and smooth.
'In-the-box' recordings frequently suffer from inadequate range saturation and definition. Though
one would expect the opposite effect, the exclusion of an external analogue mixing console and
analogue peripheral devices (compressors, limiters, equalizers — | will not delve into the details
here) paradoxically frequently results in an impersonal sound devoid of emotional expression.
This is not the case with Bryta's Loeillet, though. Here, the definition is excellent, and so is the
stereo imaging. And, most importantly, we get a low, dense and saturated timbre. Even the room
noise, which is made to subside along with the instrumental sound at the end of each piece, is
dense and resembles the effect of an analogue tape.

This is a recording | really like in both musical and acoustic terms. It makes for an ex-
tremely pleasant listening experience. On high-quality audio playback equipment, it will produce
a dense immersive sound of a highly relaxing character, one that makes us turn up the volume in
order to obtain a wider and deeper image of the instrument - as if a window was being opened
between the speakers. Warmly recommended!

Wojciech Pacuta,
Phd, High Fidelity editor-in-chief
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ing projects, Prelude Classics Music Record Manufacture produces au-
dio formats with increased sample rates and bit depths, which makes
it possible more directly to experience the artist's original interpretative concept.

Rooted in the philosophy of high-definition top-standard sound record-

The label aims to capture the instrument's natural sound characteristics and the
room's acoustics in response to music lovers' expectations concerning audiophile recording
quality.

Our work is guided by the mission of capturing the emotions triggered by the musical
experience. Classical music is a discipline of art that best reflects all kinds of feelings
related to the human perceptive faculty.

DOWNLOAD EXTRA MATERIALS ))

The recording of Loeillet's complete set of Six Harpsichord Suites is available on a hybrid Super
Audio CD and in the form of DSD files.



vant que Jean Baptiste Loeillet (Lullie ou Lully), dit John Loeillet of London (1680-

1730) n'arrive, aprés des études a Gand et a Paris, par Londres vers 1705, les

amateurs de l'art du clavecin ont eu l'occasion de connaitre les huit suites d'Henry
Purcell, mises a la disposition des musiciens amateurs en 1696, un an aprés la mort de leur au-
teur. En dehors de cela, la publication de manuels et de matériel d'enseignement de la musique,
dont un recueil de danses Court Ayres or Pavins, Almaines, Corants and Sarabands (1655) et
New Lessons and Instructions for the Virginals (1678) de John Playford et des ceuvres de John
Blow, a peut-&tre encouragé le nouveau venu des Flandres a se lancer dans I'enseignement du
clavecin, ce qui lui a valu le titre de maitre de clavecin.

Sur la page de titre, le compositeur a écrit qu'il donnait & l'interpréte Six Suits of lessons
for the Harpsicord or Spinnet in most of the Key's with Variety of Passages and Variations
Through the Work (orthographe originale), c'est-a-dire des lecons dans différentes tonalités
avec des passages et des variations variés. En regardant le texte musical, on peut immédiate-
ment supposer que le compositeur a voulu enseigner l'improvisation et plus généralement l'art
du partimento, trés en vogue a |'époque et utile pour enrichir l'interprétation. La répétition des
motifs mélodiques et rythmiques permettait de mémoriser certains passages, qui pouvaient étre
utilisés dans des séquences similaires, tant dans la partie de la main droite que dans la ligne de
basse. On peut y voir l'influence de la musique italienne, mais aussi de la musique francaise, qui
fut trés bien accueillie a Londres, grace a la prédilection du roi Charles Il, qui passa pas moins de
neuf ans & voyager sur le continent en écoutant de la musique francaise. A son retour en 1660,
le roi créa un ensemble a la maniére des 24 musiciens de Louis XIV, composé d'instruments de
la famille des violons, a la place d'un consort de violes, de luths et de cornets, qui se produisit
aussi bien au théatre qu'a la cour.

L'arrivée de Jean-Baptiste Loeillet & Londres s'inscrit parfaitement dans le courant de
fascination pour la musique francaise, mais aussi pour la musique italienne communément
répandue et |'éclectisme stylistique si bien reconnaissable, par exemple, dans les ceuvres pour
clavecin de Georg Friedrich Haendel. La musique italienne s'est clairement imposée dans toute
I'Europe, ainsi qu'en Angleterre, et plus particuliérement a Londres. La présence généralisée
d'instrumentistes italiens, de grands noms de l'opéra vocal et I'amour de la maniére italienne
d'exprimer les émotions ont laissé une marque significative sur l'ceuvre des compositeurs, qu'ils

soient autochtones ou étrangers.

Les six Suites pour clavecin de Loeillet peuvent étre divisées en deux sections. La premiére
se compose de mouvements tels que |'Allemande, la Corente, la Sarabande, |'Aria, le Menuet et
la Giga dans les tonalités de Sol Mineur, de La Majeur et d'Ut Mineur.

Dans la deuxiéme, cependant, 'Aria est remplacée par un mouvement de danse sous la
forme d'une Gavotte. Ici, les tonalités sont dominées par le mode majeur (Ré majeur, Fa majeur,
Mi Bémol majeur), avec également une prédominance de tonalités en Bémol.

On ne rencontre pas dans ces Lecons de Jean Baptiste Loeillet la fascination pour le Stylus
phantasticus, a propos duquel Athanasius Kircher et Sébastien de Brossard, entre autres, ont
écrit, attirant |'attention sur la liberté de mener la narration et sur un mode de composition
dépourvu de toute contrainte. Un tel style basé sur divers éléments d'expression musicale
apportera certainement un élément de virtuosité a ces compositions. Les suites ne sont pas
non plus précédées d'un Prélude et ne contiennent pas de mouvements fugués, comme c'est
le cas, par exemple, dans les suites pour clavecin de Haendel, avancées en termes de texture
et d'exécution, publiées la méme année, en 1723. Mais ce n'était peut-&tre pas l'intention du
compositeur, qui souhaitait plutdt familiariser le claveciniste, & un niveau intermédiaire de jeu de
l'instrument, avec les éléments de la conduite d'une phrase de maniére chantante, les possibilités
d'ornementation, la registration et l'apprentissage d'une articulation variée.

En dehors des indications de noms de danses, le compositeur ne laisse pas beaucoup de
suggestions d'interprétation. L'articulation est notée sporadiquement (Corente en La Majeur, Air
en Ut Mineur, Gavotte en Ré Majeur et en Fa Majeur) et concerne toujours la combinaison des
notes par paires, coulé, qui apporte élégance et légéreté & I'exécution. Il en va de méme pour les
indications dynamiques qui se limitent aux simples termes piano et forte, marqués uniquement
dans la Sarabande de la Suite n° 1 en Sol Mineur !

En général, les mouvements du cycle consistent en des danses & structure bipartite, dont
le deuxiéme mouvement est dans la tonalité de dominante. Les seules exceptions a cette régle
se trouvent par exemple dans la Sarabande de la Cinquiéme Suite en Fa Majeur, ot le mouvement
central est écrit dans la tonalité de Fa Mineur, suivi d'un retour de l'idée initiale dans la tonalité
fondamentale, avec une basse remplie d'harmoniques.

Ceci, a son tour, peut suggérer une préparation a la pratique du partimento, qui est le



suivant niveau d'initiation dans la formation d'un musicien jouant sur des instruments a clavier.

De méme, le Menuet de la Suite en Ré Majeur comporte un mouvement intérieur que l'on
pourrait appeler Menuet I, dans la tonalité paralléle de Si Mineur, suivi d'un Da Capo et du retour
du Menuet dans la tonalité principale.

Les Arias tendent vers le style italien typique, mais dans la Suite en Sol Mineur n°1, le
deuxiéme mouvement commence dans la tonalité de Ré Mineur, ce qui constitue une rupture
par rapport au modeéle ultérieur.

Dans I'ensemble du cycle, seule I'Aria de la Suite en Do Mineur comporte un double ajouté,
ce qui peut également suggérer une maniére d'embellir la ligne mélodique de maniére élaborée
et encourager les interprétes a relever un tel défi. Nous connaissons les doubles étendus, par
exemple, dans les Suites anglaises de Jean-Sébastien Bach, qui ont été publiées avant les
Lecons de Loeillet.

Les Gavottes conservent le schéma tonique-dominante en deux mouvements avec un
retour sir a la tonalité majeure. En termes d'expression, la signature métrique des menuets,
précédant le dernier mouvement en forme de gigue, suggére une prédominance des tempos
rapides, a I'exception des Deuxiéme et Troisiéme Suites en métrique %.

Compte tenu des orientations stylistiques de Jean-Baptiste Loeillet, on peut noter que
I'Allemande de la Suite n°1 est notée en rythme ponctué, comme si le compositeur avait voulu
dés le départ faire allusion a l'inégalité francaise caractéristique - et suggérer ses préférences
stylistiques a l'interpréte. Ce procédé n'est pas répété dans les autres Allemandes qui, par leur
notation, peuvent provoquer une telle interprétation. En revanche, dans la Deuxiéme Suite en
La Majeur, seules les demi-mesures du premier et du deuxiéme mouvement ont le début ca-
ractéristique d'une Allemande ; plus loin, la narration est typique d'un prélude de type toccata.

La notation de I'Allemande de la Suite n°3 en Ut Mineur rappelle les mémes danses de
I'Ordre de Francois Couperin, lui aussi admirateur de I'ceuvre d'Arcangelo Corelli, mais avec
quelques différences dans la notation de l'ornementation, ou du moins dans la fréquence de
son apparition.

Les Corente, principalement écrits en signature métrique %, sont de style italien,
a l'exception de la Suite n°2 en La Majeur, ot I'on retrouve |'hémiole caractéristique et beaucoup
d'ornementation.

La Corrente de la Suite n°3 en Ut Mineur a un caractére chantant faconné par des rythmes
syncopés qui complétent la phrase alternativement dans les parties des deux mains. D'autres
Corente, comme celles des Cinquiéme et Sixiéme Suites, sont caractérisées par des tempi
rapides et un phrasé coulant. La Sarabande sur % de la Suite n°2 en La Majeur, avec une
basse marchante et des rythmes complémentaires, comme dans certaines Almandas de Purcell,
rappelle certains mouvements lents des Sonates pour violon de I'opus 5 de Corelli. Dans ce
mouvement et dans le Menuet de la Sixiéme Suite en Mi Bémol Majeur, le compositeur a utilisé
le procédé plutdt inattendu consistant a renforcer la ligne mélodique de la main gauche par
des octaves. Se pourrait-il qu'il propose une autre interprétation de ses lecons didactiques ?

Concluant chaque suite, chacune des Giga a un caractére résolument Corellien, faisant
allusion aux célébres sonates pour violon de ce compositeur que Loeillet tenait en haute estime.

Lors des concerts hebdomadaires organisés a son domicile, I'un des programmes compor-
tait les Concerti grossi Op. 6 Arcangelo de Corelli pour la premiére fois en Angleterre.

On peut cependant émettre I'hypothése que I'esthétique italienne était la plus séduisante
pour le compositeur flamand qui, comme beaucoup d'autres compositeurs du continent, a lié
sa vie a Londres.

Loeillet donnait des cours de clavecin et était également un organiste trés apprécié qui,
avec Georg Friedrich Handel et William Croft, testa le nouvel orgue de St. Dionis Backchurch
sur lequel joua plus tard Charles Burney.

Lilianna Stawarz




aria Banaszkiewicz-Bryta - est dipldmée de I'Académie de musique I. J. Paderewski

de Poznah, ol elle a étudié dans la classe de clavecin du professeur Z. Brencz-

-Budna et de Mgr E. Mielczarek-Poprawa, et dans la classe d'orgue du professeur
R. Sroczynski.

En 1978-92, elle a participé a de nombreux cours d'interprétation de musique ancienne,
sous la direction des professeurs Z. Rouzickova, C. Tinley, P. Lissauer et L. Kedracki. Dés le début
de ses études, elle a commencé a collaborer avec I'Orchestre philharmonique de Poznah en inter-
prétant des parties de basse continue dans des ceuvres orchestrales et vocales-instrumentales
(gréce a cela, elle a eu l'occasion de travailler avec S. Stuligrosz, J.Kurczewski, S. Harth, N. Petri,
H. Szeryng, I. Ojstrach, D. Hope et Ch. Hogwood). Elle se produit avec de nombreux ensembles
orchestraux polonais (dont le Collegium Viridimontanum, le Wratislavia Chamber Orchestra, le
Leopoldinum Chamber Orchestra, le Poznah Philharmonic, le Sudecka Philharmonic, le Lubuska
Philharmonic, le Gorzéw Philharmonic), et en tant que musicienne de chambre, elle collabore
avec d'excellents solistes - instrumentistes et vocalistes - dans le domaine de la musique an-
cienne (dont G. Apap, B. Cocset. B. Niziot, D. Severin, P. Esswood, B. et A. Bryta, R. Nakoneczny,
M. Michatowska, M. Boberska, T. Raczkiewicz, J. J. Monowid ).

En tant que soliste et chambriste, elle a réalisé de nombreux enregistrements (dont 5 CD
avec de la musique de J. S. Bach, A. Vivaldi, F. Nowowiejski et des compositeurs basques ba-
roques). Elle est également l'auteur de publications musicales, dont le livre ,Music for Keyboard
Instruments based on Padre Donostia's collection" Musica de Tecla en el Pais Vasco Siglo XVIII ,,
publié par la maison d'édition de I'Académie de musique |.J. Paderewski, ainsi que d'articles sur la
musique espagnole.

Elle a donné des concerts en Allemagne, en France, aux Pays-Bas, en Suisse, en Suéde, en
Italie, en Autriche, aux Etats-Unis, au Mexique, a Hong Kong et a Taiwan. Outre ses activités
de concertiste, M. Banaszkiewicz-Bryta enseigne, en tant que professeur titulaire, la classe
de clavecin a I'Académie de musique de Poznan, dirigeant le département des instruments
historiques depuis 2007 et le département des pratiques d'exécution historiques depuis 2019.
En tant que présidente de l'association ,DisCe", elle est intensément active, animant la vie mu-
sicale de la communauté de Wielkopolska en mettant en ceuvre des projets originaux : ,Forum
de chambre de musique ancienne", ,Maestro Flatau", ,Soirées du chateau & Kérnik", ,Concours

académique de clavecin”. Pour ses activités, Maria Banaszkiewicz-Bryta a recu de nombreuses
distinctions, notamment la médaille de la Commission nationale de I'éducation et la médaille
d'argent ,Mérite pour la culture Gloria Artis".

VILLA AU 3 DE LA RUE HENRYK WIENIAWSKI

es enregistrements, qui ont été réalisés en septembre 2023, ont été réalisés dans

un lieu unique - a l'intérieur de la Villa située au 3 rue Wieniawskiego & Poznan.

Bien que la Villa ait eu peu a voir avec l'art musical au cours de son histoire, elle a,
grace aux autorités de |'Université Adam Mickiewicz, accueilli temporairement I'Académie de
musique Ignacy Jan Paderewski de Poznan dans les années 2022 - 2023, permettant ainsi aux
étudiants et aux éducateurs de travailler pendant les travaux de rénovation de l'académie. A
l'origine, cependant, la Villa était associée & la médecine, et c'est dans le but de pratiquer cet
art qu'elle a été construite. En 1912, I'Institut d'hygiéne, qui fonctionnait ici depuis 1899, y a été
transféré (depuis la rue Wroctawska). L'actuelle rue Wieniawskiego (alors Kénig Ring) faisait
partie du quartier impérial, qui n'était pas seulement le centre administratif strict de l'ancienne
Posen, mais aussi l'une des parties les plus importantes et les plus représentatives de la ville.

Comparé au Collegium Minus ou au Grand Théatre actuel, le batiment de I'Institut d'Hy-
giéne a pris une forme plutdt simple et classique. Le concepteur de la Villa était Fritz Teubner.
Fritz Teubner, tandis que son principal constructeur était Walther Bettenstaedt.

Dans les années 1920, l'institut est devenu le département de bactériologie de l'université
dePoznan, qui, aprés la Seconde Guerre mondiale, a été renommé département de microbiologie
médicale et a fonctionné sous ce nom jusqu'en 2022.

Les événements les plus dramatiques de I'histoire de la Villa de la rue Wieniawskiego
ont eu lieu entre 1939 et 1945, pendant la Seconde Guerre mondiale. Linstitution est alors
intégrée a l'université du Reich, et des expériences médicales tragiques ont été menées sur
des Polonais dans ses locaux. Les activités néfastes des Allemands ont conduit a la formation
du groupe de représailles.



la formation du groupe de représailles de I'Union pour la lutte armée, dirigé par un soldat
de l'armée de l'intérieur, un docteur en médecine et un employé de I'Institut bactériologique,
Franciszek Witaszek.

Le groupe des Witaszkowcy", comme on les appelait en abrégé, exécutait les condam-
nations & mort sur les plus cruels agresseurs allemands. Enfin, le 8 janvier 1943, Franciszek
Witaszek et ses associés sont exécutés au Fort VIl & Poznah. Aujourd'hui, une plaque attire
immédiatement l'attention de tous ceux qui entrent dans la Villa, commémorant les activités
du célébre Dr Witaszek.

Pendant les hostilités entre 1944 et 1945, le batiment du département de bactériologie
a été presque entiérement détruit, mais aprés la fin de la guerre, la décision a été prise trés
rapidement de le reconstruire, ce qui a été officiellement achevé en 1949. Un an plus tard, le
département de microbiologie médicale de l'université de médecine, déja mentionné, commen-
cait ses activités.

Forte d'une longue et remarquable histoire, la Villa du 3, rue Wieniawskiego attend un
tout nouveau chapitre, qui sera cette fois écrit par I'Institut d'histoire de l'art et la Faculté des
sciences de l'art de I'Université Adam Mickiewicz de Poznan.

COMMENT CA MARCHE, OU LE SON

‘enregistrementdel'albumLoeilletaeulieudanslaVilladelarueHenrykaWieniawskiego

& Poznan. Il s'agit du batiment qui abritait une partie du département des pratiques d'in-

terprétation historiques de I'Académie de musique de Poznan. Le producteur de I'album
a choisi l'une des salles situées au premier étage, dont la géométrie cubique permettait, selon
lui, de réaliser l'enregistrement tout en capturant |'atmosphére ambiante de la piéce. Il était
également important que le cycle de piéces soit concu pour étre joué dans un tel intérieur.
Comme l'écrit le musicien: ,car il s'agit de musique de chambre dont la vocation fonctionne
mieux en contact étroit avec l'artiste”.

L'une des caractéristiques de la technique d'enregistrement adoptée par M. MICHAL
BRYLA, qui combine les réles de producteur et d'ingénieur du son, a pour but de minimiser
la piste d'enregistrement. Cela lui permet de s'affranchir des distorsions introduites par des
équipements supplémentaires. Pour cela, il a choisi une prise de son rapprochée avec les mi-
crophones Gefell M221 de Microtech - une paire de micro stéréo - qui, selon lui, a permis ,un
placement trés précis de l'instrument dans le panorama général". Une autre paire de microphones
Microtech Gefell M320, en revanche, a été placée en réponse pour rassembler I'ensemble du
spectre en ouvrant le clapet de l'instrument et en s'appuyant sur la réflexion de ses ondes
sonores.

Une autre particularité de ses enregistrements est ['élimination des préamplis micro ex-
ternes et l'utilisation de ceux fournis par le Merging Technologies Hapi Mk Il DAC. Le matériel
a des paramétres DXD, c'est-a-dire 352,8 kHz, 32 bits, et a été mixé et masterisé ,in-the-box",
c'est-a-dire avec un logiciel DAW. Le signal de sortie stéréo et surround a ensuite été converti
en signal DSD, en vue d'un disque SACD hybride.

Les enregistrements qui mettent en vedette le clavecin souffrent de plusieurs problémes.
lls sont trop brillants, trop détaillés et ne montrent généralement pas I'ampleur réelle de l'ins-
trument. Lenregistrement en question est différent. D'une part, son timbre est bas et le son de
l'instrument est pondéré. Cette subtile inclinaison de I'équilibre tonal vers le poids et I'échelle
a donné une image large de l'instrument et une sorte de tangibilité du son. Le son n'est cepen-



dant pas exagéré, car une trés belle réverbération, bien choisie et de bon goit, joue un réle
important dans la perception de cette transmission. On entend l'instrument comme s'il se trouvait
dans le coin d'une piéce de taille moyenne, haut de plafond, entourée de rideaux, et que nous
serions assis a quelques métres de |a.

C'est un enregistrement qui a beaucoup de chaleur, en ce sens qu'il n'est pas ,étriqué" - ce
qui est difficile & faire avec un clavecin. Mais il est également aéré, en ce sens que le son se
propage dans l'espace de maniére douce et nette. Les enregistrements ,in-the-box" ont tendance
a avoir un probléme de saturation et de résolution des bandes, ce qui est paradoxal car le fait de
renoncer a une table de mixage analogique externe et a des périphériques analogiques tels que
des compresseurs, des limiteurs ou des égaliseurs pour éviter d'aller plus loin, conduit souvent
a un son impersonnel, émotionnellement délavé, méme si l'inverse devrait étre vrai. Ici, c'est
différent. La résolution est excellente, tout comme limage dans |'espace stéréoscopique, mais
le plus important semble étre le timbre, bas, dense et saturé. Alors que le bruit de la chambre
a été coupé par le réalisateur, le son lui-méme qui s'éteint & la fin des pistes, est dense et simi-
laire & ce que nous connaissons de l'enregistrement analogique sur bande.

J'aime beaucoup cet album, tant sur le plan musical que sur le plan sonore. Il est extré-
mement agréable a écouter et, avec un systéme audio de haute qualité, donne un son dense
et enveloppant, trés relaxant. On a envie de I'‘écouter fort parce qu'en augmentant le volume,
on obtient une image de plus en plus grande et profonde de l'instrument, un peu comme une
fenétre ouverte entre les haut-parleurs. Fortement recommandé!

Dr Wojciech Pacuta
Rédacteur en chef de ,High Fidelity"

MK iy,
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jets phonographiques qui répondent aux normes du son haute définition. Lidée
d'un format audio a fréquence augmentée influence l'immersion de l'expérience,
permettant a l'auditeur une expérience plus tangible de l'interprétation de l'artiste.

M anufaktura Prelude Classics est ancrée dans la philosophie de réalisation de pro-

Les productions de la maison d'édition sont réalisées dans le but de capturer les qualités
sonores naturelles de l'instrument et les propriétés acoustiques des salles, répondant ainsi aux
attentes des mélomanes en termes de qualité audiophile du matériel enregistré.

Les activités de la maison d'édition sont déterminées par la mission d'essayer de capturer
les émotions associées a la sensation de la musique. Aprés tout, la musique classique est un do-
maine artistique qui refléte tous les types possibles de sentiments liés a la perception humaine.

TELECHARGER DU MATERIEL SUPPLEMENTAIRE »

L'album contenant toutes les VI Suites pour clavecin de J. B. Loeillet est disponible sous la forme
d'un CD Super Audio hybride et de fichiers DSD.
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This Hybrid Super Audio Compact Disc was recorded on Prelude Classics one-bit system
and contains three separate versions of the same musical programme:

1. Direct Stream Digital™ two-channel stereo

2. Direct Stream Digital™ multichannel surround sound

3. CD standard stereo
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Recording facility | LO—F >+ 2% Prelude Classics

Microphones | ¥-12: Microtech Gefell M221, Microtech Gefell M320

Recording, editing and mastering | $k&. fR&%. Y25 )" Pyramix Virtual Studio by Merging
Technologies

Surround version | 3V R: 4.0

MARIA BANASZKIEWICZ-BRYLA PLAYS A REINHARD VON NAGEL HARPSICHORD
BUILT AFTER A 1730 INSTRUMENT BY N. &AMP; FRANCOIS BLANCHET
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Executive producer | TYE 97177072 —1—: Michat Bryta

Recorded on | #k& B September 2-4, 2023

Balance engineer, editing, mastering | /\SYRI VI Z7 fRE. YRV Michat Bryta
© Text | © T Lilianna Stawarz, Natalia Hyzak

Harpsichord conservation and tuning | ¥/ \ORE - 58f2: Karolina Kapela
Translations | #3&R: Tomasz Zymer, Zuzanna Litwiriska

Photos | #&#: Anita Wasik-Ptociriska

Design | 71 >: Katarzyna Adamek-Chase

email: preludeclassics@gmail.com | www.preludeclassics.com
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"...Michat Bryta took on a significant task in his creation of
a new edition of Telemann's fantasias for viola da gamba:
translate them for his instrument while remaining true to
the nature and flavor of the original versions (...) His playing
is simply outstanding..."

- Rick Anderson

"...Bryla's outstanding instrumental skills and the artistry
of the music itself are underlined by a brilliantly captured
surround sound, recorded with the utmost care. This is
undoubtedly one of the most important albums of 2023..."

- Robert Majewski

"Bryla's recording, captured with pleasantly warm surround
sound, relies not only on his skill but also on the effect of
the music itself".

- Uwe Krusch
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"These are generally robust, attractive readings and the
production standards of booklet and recording are high".

- Jonathan Woolf

"..It's reverence, focus and restraint; a controlled emotion,
precision and clarity in the delivery of the text. But also
important is the attention to a beautiful sound - space for
the sounding out of the next notes..."

- Hanna Milewska

"..Mozart served up with loving care and a touch of class!.."

PRELLUDE

- Jean-Yves Duperron M [] ZART e

POTHELSE OE MOLERE | SUTE POR PETT RCHESRE "These are riveting performances of four of Mozart's best
works for piano and violin. The young Polish artists play
with a great love for the music and a natural understanding

of the style and flow of Mozart's music".

pizzicatemm
. -
I c M ,ni PPoznan Chamber Ensemble Marcin Sompolifiski - conductor

- Peter Burwasser
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